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O li W IE SZ C Z E N IE .
N .  Król raczył  przez Najwyższy  rozkaz ga­

b in e t o w y  z  d. 29. z. m.  pos t an owić ,  i i  n o to ­
wanie  na posady fundac y j ne ,  z p o w o d u  wie l ­
kiej l iczby expekiantek już  na takowe z a n o to ­
w a n y c h ,  i z pow od u  rzadko tylko w s tosunku  
tyrn zdarzających się w a k a n só w ,  w przec iągu  
trzech lat ,  odtąd rachując,  miejsca mieć  nie- 
będzi e ,  Podaje  się to do  w iadomośc i  pub l i ­
cznej  z o świad cze n ie m , iż c zy n io n e  o to wn io  
Bki w rzeczon ym c z a s i e , pozostaną bez  skutku  
i bez rezo luc j i .

Ber l in,  dnia 7. Kwietnia  1838.
M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  

i  p o  I i c y i.
R o c h t w ,

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dnia  25. Kwie tnia .
Najj.  Pan nadać raczył dz i edz i czn e  B zlachee-  

two  JP anu  Józe fo wi  C z y ż e w s k i e m u ,  b y ł e m u  
Radcy Komin i ssy i  Centralnej  Likwidacyjnej .

Najj.  Cesarz i Kró l ,  wynagradzając zas ługi  
J P an a  Jana D u c z y ń s k ie g o ,  Sęd z i e go  T r y b u ­
na łu  H a n d l o w e g o  Guber.  Mazowieck i e j ,  Naj-  
laskawiej udzie l i ł  mu  order C esarsk o-Kró le  w- 
ski św.  Stanisława klassy I V .

O n eg d a j  przeniós ł  s i ę  do wiecznośc i  JVV.  
Franciszek Górsk i ,  b. ( j enera ł  b.  wojsk pols , ,  
Sędzia Pokoju P o w .  R a w s k i e g o ,  Kawaler  or­
deru św.  A n n y  2ej klassy i krzyża wojs.  p.

£  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 22.  Kwietnia.

Podc zas  kiedy s t ronnicy  Min i s t eryum te}  
s i ę  oddawali  nad z i e i ,  ż e  obrady w Izbi e i tru­
dn ośc i  pod wzg l ęd em u łożen ia  planu redukcyi  
rent z a ch o d zą ce ,  powtórnie  do odwłoki  pyta ­
nia tego  spo wo du ją ,  Hr .  M ole  na on egd aj -  
szern I zby  pos i e dz en iu  całej sprawie inny  na ­
dal obrot .  Oś wiadczy ł  b o w i e m ,  ż e  Minisie*  
ryum po  nadaremnych u s i ł ow an i ach ,  aby I z b ę  
o  n ie s to sownośc i  środka tego przekonać ,  o b e ­
cn ie  go to w e  poddać się wo li  tejże i w sp ó ln i e  
z nią nad naj l epszym spos obem uskutecznię-  
nia tej redukcyi  s ię naradzać.  Stronnicy Mi* 
nisleryurn kroku t ego  n i e  chwalą .  R o zu m ie j ą ,  
i t  przykiad takowy dla gabine tu dobrych  na ­
dal nie wyda skutitów.  Jeżel i  zn i że n i e  renty  
w oczach  Mini s trów zaw cz es n e ,  a w ięc  n i e ­
b e z p ie c z n e ,  n i e p ow in n i  też pod żad nym  w a ­
runkiem podjąć s i ę  wspólnej  o d p o w ie d z ia l n o ­
śc i ,  lecz raczej ,  kiedy zdania s w e g o  przeprzec  
nie  m o g ą ,  innej  administracyi  w y k ęn an te  
środka t ego  zostawić.  Jeżel i  zas M in i s t rowie  
n i e w c z e s n o ś ć  pozorn ie  tylko zarzucal i ,  
inne  zataić p o b u d k i ,  wypadek  ok az u je ,  I3* 
n ieos t rożnym i godnośc i  rządu uwłaczający™



miocie .  h p r z e c i w n ? ^ '  W !?*■ w a i n y m Pr z e d - 
nia źe  p  „  j  in n e  dz ' enniki  l ego  zda-  
mó u ł  int CZeS y r° z um n ie j  postąpić  n i e  
i e d w W  .P0S,3P'ł i  obrady a lbowiem nad po.  
J > . emi  artykułami u d o w o d n i ą ,  źe  trudno-

S , r r T lenW 6i? WZS ^ dem Pl3»n tak m e ,  i ź ,  przynajmniej  o b e c n i e ,  do  wyko-  
nama tej operacyi  f inansowej  przystąpić nie  
można .  W sz a k że  kto s zczegóły  obrad dotycl i-  
czas ow ych  dokładniej  zg ł ę b i ł ,  nadzieją p o do.  
bną  c ieszyć  się n ie  m o ż e .  Mini strowie pod  
w z g lę d e m  renty na wszys .ko  się zgodz i l i ;  n“e 
tylko źe redukcyą za prawną i uży teczną le c ,  
nawet  za po dob ną  do  wykonan ia  uznal i ,  ZT  
atrzegając 8ob ie  j edyn ie  tylko n i ewczesność  
cz y n n o ś c i  wsrod ob ecnych  okol i czności  J f, 
f ? '  zas rz!»d w zg l?dem ostatniego punktu j f

!:SŚir:=SS“"*=EmssM^i
cny  tok z a n m l f  wniosku  prawomo-

y  v o i e - - « ‘

k i e d v  ka źi lv  r, Y z a b e z p i e c z y ć  w a r u n k i ,  
e u y k a ż d y  p r z e z  r z ą d  p r z e d ł o ż o n y  ś r o d e k
' f l  ,y 2>'slcał zw o le n n ik ó w ,  aniżel i  środki

r» l* a y < c .y c l .  D « p „ , 0 „ „ y c t . '  T u t o i  I , b ,

d z i ć  R  *  f>rżfZ p ! a n  t z ą d u  w y p r o w a
d z , c .  R o z u m i e j ą  w , ę C p o w s z e c h n i e ,  ź e  z c z !  

u a d o  w y z d r o w i e n i a  M . n i s t r a  ska’rl u ,

8 te r  v u  m  ° k n r °  r n e g P r o z P o c z ę c i a  o b r a d ,  M  J  
B t e r y u r n  k o r z y s t a ć  b ę d z i e ,  a b y  n o w v  w v n r a  
c o w a c  p i a n  r e d n k r v l  A  i y w V P r a ‘
i - i ź s ą  wP p o g o . o w i u y ’ ° reS°  matcryały

u f e l : ł i bf El Kadera na pos łuchan iu  
c J z i t a  fr in a cy sw ego  N.  Panu  wręczy.

Sou lt  dla o p ę d z e n i  k o sz i T " 8’ ’ Marsza^ k 
tylko 10 0 , 0 0 0 fra n k' od rząd u J S *1'*"3 “T 80 
uważają inne  p s - n l .  l e X l  Na
bem zbyt  skromnie  rt pre, 2  ' , T ? ° '
pamię tamy  b o w i e m ,  źe X  
land będąc P o s ł e m  . A p g l h  n ^ ^ t y ? * /

« a ł  Z w a ż y  6  m i i  l f ‘ W P a f y Ź u  w y « p e ń s o -

ł . 5 , a s s , -  £ A
4 g l a s z a  d z i s i a j  n a s t ę p u j ą c ą  t e l e g r a f i .

C pno s e 1 etPe8Z^ 1  B a j ° n n y  z  d n i a  r g .  K w i e t n i a *
n o s i ,  ź e T o d l u o  P “ y d w « r z e  hiflzP a ń s k i m  d o !  
N e p r i  d  !  S r a p o r t u  G e n e r a ł a  C a r o n d e l e f  

^  a l e  p ^ r ^ WdZie P ° d V a l l a d o l i d . .  J S :  
p a r t y  z o s t a ł  o filTT  d z i e , n , e  °.d '
t m a n o  w i a d o m o ś c i  7  * a rcyl - Z a d n y c h  n i e  
c zk i  W i ę k sz o śc ią  Sfi , ł  , ) r ° J e k ' d °  p o ź V

P o d a w a n a  o s i a t n i ó m i S° W p r Z e c , w  3 P ^ y j ą l . ”  
t y m i s t y c z n y c h  w i a d o m o ś ć 3 ^  P a r T ' 7 ' "  
w p i ś m i e  d o  K r ó l o w ó .  . . . ’ u*  u , P ,A S u a d °  
w z g l ę d e m  p o ż y c z k i  Bje w y r z e k ł '  U i 3 * I1011
t w i e r d z a ć .  P a n  A g u a . j ^  '  Jf • S,‘?  P ° -
l o n d y ń s k i c h  p r z e  m y ś l n i k ó w  d p a r * z . 1 a n * 
p o ż . c z l i  n i e  £ £ *  *"*
. i . , j  u d  d a w n i e j s z e g o  &  
b t z p i e c z o n a .  W y p a d e k  t e n  har-w *

»  . „ „ . y k Ł * " 1 - r - r

V J , Ł “ ” b;  ,n - « * »
J e d n o  z p a r y z k i c h  p i s m  p r a w n y c h  z a w i e r a  

n a s t ę p u j ą c e  d o n i e s i e n i e : „ Z a m ę ź c i e  P a n n y  
M o r e l i ,  c ó r k i  G e n e r a ł a ,  k t ó r a  g ł ó w n ą  r o l e  
g r a  a w s ł y n n y m  p r o c e s i e  L a  R o n c i e r a ,  z M a r

N  c v ?l f b yv 3 p U < S’ ° d b y ! °  a i ę  n i e  d a w n o  w  k 3 '
ki lk u  , t i  y ■ 7  o b c c n ° ś c i  o b u  r o d z n  i
k i lk u  t y l k o , p r z y j a c i ó ł .  K r e w n i  P a n n y  M o r e l i

o f i c e r a  " a  k ’'  ^  ^ ' P w d “ ' “  - S
w ^ ™ a  " i ' a t V o / /  V ” " ' " "  I" R o n ^ r a  

k t ó r e  w t e j  s p r a w i e  c * t e r f f h  w i ę c  o s o b ,

c ,  i . i * r r , s ” y , i k “.
w sran  m a i , '  '  I* o s *a r z o n y.  d w i e  JUŻ w e s z ł y  
m a  ł l k  ;n ' W C i a ’ P a n  E s t b u i l y ,  u -
b l i z k o  ^ lay, 7 ' ;  3 n  R o n c ^ r e  s i e d z i  j u ż. o 3 lafa w w i ę z i e n i u  w C l a i r v e a u x ,  o d z i e  
z a p e w n e  p o z o s t a n i e  aż  d o  u p ł y w u  c z a ^ u  w y !  
r o k i e m  z a k r e ś l o n e g o .  W s z e l k i e  u s i ł o w a n i a  

e b y  g o  s k ł o n i ć  d o  p o d a n i a  p r o ź b y  o  u ł a s k a ’ 
" 7 ’ b yJy d o t ą d  b e z  s k u i e c z n e ;  o d p o w i a d a  

z n a w  * 3 ! e ’ ,e  t o . b y ł o b y  t o ż  s a r n o ,  c o  p r z y .

8 to w , / ^ dydon i r ^ ; 8 P ^ r ^  k ‘^ p —

„  f -  n 8  l  i  a .£j L o n d y n u ,  d n i a  2 l .  K w i e t n i a .
^ M i n i s t e r y u r n  p r z e k o n a ł o  s i ę ,  jak s i e  z d a i e  

k a n a d a  u ' l a k i m  r a z i e  ty lko  m o ż e  o c a l e ć  d l a  
• m  u  m a c i e r z y s t e g o ,  j e i e l ,  w o b y d w ó c h  K a -  
u a d a c h  m i a n o w i c i e  n a  m i e s z k a ń c ó w  a n g i e l s k i c h  

w c l v  ! I , e  1 fid y s i ę  c a ł y  kr aj  p o w o l i
; > tą a n g i e l s k ą  p r o w i n c y ą  z a m i e n i .  Ą  n r z „,  

a j t n m e j  d z i e n n i k i  r n i n i s i e r y a l n e  m o c n o  o d  

; : r , r S °  f 3 s u . P o w s t a;ą l>r * « iM7f r a n c u z k i m
z a « «  T <mi ' r a d z ą  i m ,  a b y  z a n  e c h a l i  n a
w n ś c  6 T ł t  z.3c!lOH'3rn3 0 , , d z i f Inej narodo-  

SCI. " l a k  t e d y  p o  w i e l u  n a d a r e m n y c h  u s i -

r7 r c - aby s t ro n n i f , " °  f - ancuzkie ( i w o .
szrd K J  i " ' 3 l u d n o ś c i  w ni ż-
s z e j  K a n a d z i e ,  p o d c z a s  gd y w y ż s z a  t y lk o  p r z e z

/
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A n g l i k ó w  j es t  z a m i e s z k a n a )  p r z e z  p o b ł a ż a n i e  
u s p o k o i ć ,  t r z e b a  b ę d z i e  n a r e s z c i e  t o  s a m o  u -  
c z y n i ć ,  c o  T o r y s o w i e  j u i  d a w n o  j a k o  j e d y n y  
ś r o d ę k  p o l e c a l i  w c e lu  u t r z y m a n i a  tej  p r o w i n -  
cyi  | t. j.  p o ł ą c z y ć  n a n o w o  o b i e d w i e  p r o w i o -  
c y e ,  w i ę k s z o ś ć  p r a w o d a w s t w a  n a  s t r o n ę  o s a ­
d n i k ó w  a n g i e l s k i c h  p r z e w a ż y ć  i t y m  s p o s o b e m  
i n t e r e s s o w i  a n g i e l s k i e m u  p r z e w a g ę  w y j e d n a ć .  
L o r d  G l e n e l g ,  M i n i s t e r  o s a d , j u ż  w o b r a d a c h  
p a r l a m e n t o w y c h  n a d  s p r a w a m i  k a n a d y j s k i e m i  
n a p o m y k a ,  i e  r z ą d  p r a g n i e  t a k o w e g o  p o ł ą ­
c z e n i a ,  l e c z  ż e b y  g o  n i e  c h c i a n o  K a n a d y j c z y ­
k o m  n a r z u c i ć ,  w ą t p i ą c ,  c z y  n a w e t  a n g i e l s c y  
m i e s z k a ń c y  w y ż s z e )  K a n a d y  c h ę t n i e b y  n a  to  
p a t r z e l i .  S ą d z o n o  b o w i e m ,  ż e  p r o w i n c y i  tej  
n i e  b y ł o b y  p r z y j e m n o  z o s t a w a ć  w tak ś c i s ł y c h  
s t o s u n k a c h  z  b u n t o w n i c z y m i  m i e s z k a ń c a m i  
f r a n c u z k i m i  n i ż s z e j  K a n a d y .  K a n a d a  w y ż s z a  
d u m n a  z a w s z e  b y ł a  z  s w e g o  p r a w e g o  c h a r a ­
k t e r u  w p o r ó w n a n i u  z n i ż s z ą  K a n a d ą ,  i o s t a ­
t n i e  r o z t e r k i  w je j  o b w o d z i e  z a w s z e  n i e m a l  
w z n i e c a n e  b y ł y  ty lko  p r z e z  c u d z o z i e m c ó w ,  
c z ę ś c i ą  p r ó ż n i a k ó w  i w ł ó c z ę g ó w  z  p o g r a n i ­
c z n y c h  p r o w i n c y i ,  c z ę ś c i ą  p r z e z  z b i e g ó w  
z  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  p o d c z a s  g d y  z  w ł a ­
ś c i w y c h  m i e s z k a ń c ó w  m a ł a  t y l k o  ga r s t k a  u d z i a ł  
w n i c h  m i a ł a ,  a m i l i c y a  w s z e l k i c h  sił u ż y w a ł a ,  
a b y  r z ą d  w p r z y t ł u m i e n i u  p o w s t a n i a  w s p - e r a ć .  
N i e  m o ż n a  b y ł o  p r z e t o  ż ą d a ć ,  a b y  s i ę  d o  t ak  
p r z y k r e g o  p o ł ą c z e n i a  p r z y c h y l i ł a .  L e c z  jej  
m a l e r y a l n y  i n t e r e s  w y m a g a ł ,  a b y  s i ę  d o  ż y ­
c z e ń  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o  s k ł o n i ł a .  G d y  b o ­
w i e m  r z e k a  św.  W a w r z y ń c a  w p r o w i n c y i  n i ż-  
sz e j  K a n a d y  d o  m o r z a  w p a d a ,  p r z e t o  p r o w i n -  
c y a  ta  w ł a d a  h a n d l e m  c a ł y m  n a  t e j  r z e c e  
i d o c h o d y  jej są  d a l e k o  z n a c z n i e j s z e  c i i  w y ż ­
s z e j  K a n a d y ,  c h o c i a ż  ta 4  r a z y  ty le  p ł o d ó w  
d o s t a r c z a ,  c o  p i e r w s z a .  I z b a  z g r o m a d z e n i a  
w y ż s z e j  K a n a d y ,  p r z y j ę ł a  p i z e t o  j e s z c z e  
w k r ó t c e  p r z e d  s w e t n  r o z w i ą z a n i e m  m n ó s t w o  
u c h w a ł ,  w k t ó r y c h  w y n u r z a  p r z e k o n a n i e ,  ż e  
r o z d z i e l e n i e  t y c h  p r o w i n c y i  w 1791 r .  b y ł o  
b a r d z o  s z k o d l i w e  i ż e  j e  n i e b a w e m  z n o w u  
p o ł ą c z y ć  w y p a d a .  N a s t ę p n i e  p r z y w o d z ą  w i e l e  
p r z y c z y n ,  d l a  k t ó r y c h  p o ł ą c z e n i e  t a k o w e  j es t  
p o ż ą d a n e ;  a  m i ę d z y  t e m i  w y ż e j  w z m i a n k o ­
w a n a  p i e r w s z e  z a j m u j e  m i e j s c e , g d y  t e r a ź n i e j  
s z y  r o z k ł a d  d o c h o d ó w  K a n a d y  b a r d z o  jest  n i e -  
e t ó s o w n y .  I n n e r n i  p r z y c z y n a m i  p o ł ą c z e n i a  
d l a  w y ż s z e j  K a n a d y  s ą :  u ł a t w i e n i e  z w i ą z k ó w  
h a n d l o w y c h  z  A n g l i ą ,  l e p s z e  u r z ą d z e n i e  p o ­
c z t y  i i n n e  w e w n ę t r z n e  r o z p o r z ą d z e n i a ,  k t ó r e  
t y l k o  p o  p o ł ą c z e n i u  o b y d w ó c h  p r o w i n c y i  d o  
s k u t k u  d o p r o w a d z i ć  m o ż n a ,  Z  d r u g i e j  s t r o n y  

• rak n a z w a n e  K o n s t y t u c y j n e  Z w i ą z k i  w  Q u e -  
b e k u  i M o n t r e a l u  w n i ż s z e j  K a n a d z i e  p o d o b n e  
ż y c z e n i a  w y n u r z y ł y .  Z w i ą z k i  te  s k ł a d a j ą  s i ę  
p a t u r a l n i e  t y l k o  z s a m y c h  m i e s z k a ń c ó w  a n g i e l ­

s k i c h ,  p o d c z a s  g d y  w i ę k s z o ś ć  l u d n o ś c i  w  tej  
p r o w i n c y i  n a l e ż y  d o  r 2 ą d u  f r a n c u z k i e g o ,  l e c z  
z d a j e  s i ę ,  ż e  n a  z d a n i u  m n i e j s z o ś c i  w t y m  r a ­
z i e  p r z e s t a n ą ,  a  t ak m o ż e  p o ł ą c z e n i e  w y ż s z e j  
i n i ż s z e j  K a n a d y  b ę d z i e  p o d s t a w ą  z m i a n ,  j a ­
k i e  L o r d  D u r h a m  w  a d m i n i s t r a c y i  t y c h  p r o ­
w i n c y i  z a p r o w a d z i .

H r a b i a  D u r h a m  m i a ł  w c z o r a j  o s t a t n i ą  n a r a ­
d ę  z  M i n i s t r e m  o s a d  p r z e d  s w o i m  w y j a z d e m  
d o  K a n a d y .

G a z e t y  t u t e j s z e  p o c z y t u j ą  za  r z e c z  d o  p r a w d y  
p o d o b n ą ,  ż e  L u d w i k  P a p i n e a u ,  b y ł y  m ó w c a  
p r o w i n c y a l n e g o  p a r l a m e n t u  n i ż s z e j  K a n a d y ,  
w k r ó t c e - p o  w y b u c h n i ę c i u  r o k o s z u  k a n a d y j s k i e ­
g o  w c z a s i e  u c i e c z k i  s w o j e j  d o  S t a n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h  w  p o g r a n i c z n y c h  l a s a c h  z g i n ą ł ,  g d y  
j u ż  c z t e r y  m i e s i ą c e  u p ł y n ę ł y ,  jak o  n i m  a n i  
s ł o w a  n i e  s ł y s z a n o ,  a  to c o  o  n i m  p i s m a  a m e ­
r y k a ń s k i e  g ł o s i ł y ,  n a  6 a m y c h  p o l e g a  p o g ł o ­
s k a c h .  G d y b y  s i ę  g d z i e k o l w i e k  w  S t a n a c h  
Z j e d n o c z o n y c b  z n a | d o w a ł ,  b y ł b y  s i ę  n i e z a w o .  
d n i e  w p i s m a c h  p u b l i c z n y c h  o d e z w a ł .  B y ć b y  
p r z e c i e ż  m o g ł o ,  ż e  s i ę  z  b o j a ż n i  w j a k i m  z a ­
k ą t k u  u k r y w a ,  b o  p o d ł u g  z e z n a n i a  z m a r ł e g o  
t u  n i e d a w n o  t e m u  P a n a  H a r t a  L o g a n a ,  c z ł o n ­
ka p a r l a m e n t o w e g o  z  z a c h o d n i e g o  S u f i o l k u ,  
k t ó r y  g o  z n a ł  d o k ł a d n i e  i r a z e m  z  n i m  d o  
s z k ó ł  c h o d z i ł ,  b y ł  o n  z a w s z e  b a r d z o  t r w o ż l i ­
w y m  i w i e l k i m  k ł a m c ą .  T e n ż e  s a m  P a n  L o ­
g a n  w y b r a n y  b y ł  z  k i lk u  i n n y m i  A n g l i k a m i  
i K a n a d y j c z y k a m i  p r z e z  m i e s z k a ń c ó w  a n g i e l ­
s k i c h  w Q u e b e k u  i M o n t r e a l u ,  a b y  r z ą d  o  s t o ­
s u n k a c h  k a n a d y j s k i c h  z a w i a d o m i ł  i o  p o ł ą c z e ­
n i e  t y c h  d w ó c h  p r o w i n c y i  w n o s i ł .

S t o s o w n i e  d o  g a z e t y  S u n ,  P a n  K n i g h t ,  
k t ó r y  n i e d a w n o  z C z e r k a s y i  d o  K o n s t a n t y n o ­
p o l a  p o w r ó c i ł ,  t e g o  z d a n i a ,  że  C z e r k i e s y  b e z  
o b c e j  p o m o c y  w o j s k o m  r o s s y j s k i m  o p o r u  d ł u ­
ż e j  s t a w i a ć  n i e  z d o ł a j ą ,  b o  l u b o  s ą  w s t a n i e  
3 0 0 , 0 0 0  b i t n e g o  w o j s k a  w y s t a w i ć ,  z b y w a  i m  
j e d n a k  n a  b r o n i  i a m u o i c y i ;  n i e  m o g ą c  w i ę c  
n a  r ó w n i n a c h  o p r z e ć  s i ę  R o s s y a n o r n ,  z n i e ­
w o l e n i  p o l a  u p r a w n e  n i e p r z y j a c i e l o w i  z o s t a ­
w i a ć ,  a t ak w k r ó t c e  p o w s z e c h n y  n a s t ą p i  g ł ó d .  
Z u p e ł n i e  p r z e c i w n i e  d o n o s i  M o r n i n g - H e ­
r a l d .  O p i s u j ą c  o b s z e r n i e j  k l ę s k ę ,  k t ó r ą  R o s -  
s y a n i e  d n i a  2.  L u t e g o  p o d  S a t s c h e n  p o n i e ś ć  
m i e l i  ( o  c z e m  j u ż  d o n i e ś l i ś m y )  w s p o m i n a  o  
m ę ż n e j  o b r o n i e  m i a s t e c z k a ,  k t ó r e g o  z a ł o g a  
z  s a m y c h  P o l a k ó w  s k ł a d a ć  s i ę  m i a ł a .  W  d n i u  
p o  b i t w i e  f a l e  m o r s k i e  w i e l e  t r u p ó w  n a  b r z e g  
w y r z u c i ł y .

Z  K a l k u t y  n a d e s z ł y  w i a d o m o ś c i  d o  d n i a  15,  
a  z B o m b a j  d o  d n i a  25- S t y c z n i a ,  p r z y w i e z i o -  
n e  w 4  t y g o d n i e  t  t e g o  o s t a t n i e g o  m i e j s c a  d o  
S u e z ,  s t a t k i e m  p a r o w y m  „ H u g h  L i n d s a y . ”  
Z a t a r g i  z  B i r m a n a r n i  t r w a j ą  c i ą g l e ,  a o s t a m i  
z a g r a ż a l i  z  M a r t a b a n u  a n g i e l s k i m  p o s i a d ł o -
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śiciom w M u l m a i n ; nie  sądzą jednak, ażeby  
d o  wojny przyszło*

D a n i a .
Z  K i e l u ,  dnia  19. Kwie tnia .

Podług  ko re spo nd en cy i  G a z e t y  h a  m b u r ­
s k i  e j  coraz  bardziej w Szl eswiku starają 6tę 
u p o w sz ec h n ia ć  język du ń sk i ,  i tym sposobem  
powstają  przeciw j ę z y k o w i  n i emiec k i e mu,  
maj ącemu dotąd wp ływ przeważny  w tej pro-  
wi nc y i ,  W  p ó łn o c n y m  Sz leswiku składa się  
wprawdz ie  większa czę ść  mie szkańców z D u ń ­
c z y k ó w ,  ale m i m o  to uchodz i ł  tu zawsze  ję* 
ssyk n i em ieck i  za j ęzyk  nauk ow y  i p i ś mienny .  
W  p o ł u d n i o w y m  Sz l eswiku  przewaga j ego  je­
s zc ze  daleko większa.  N a  cze l e  powstających  
przec iw  językowi  n i em ieck i em u stoi Pro fessor  
P a u l s e n  z  uniwersyte tu  kie l ski ego.  Za  j eg o  
starao iem wyc ho dz i  T y go dn ik  duński  obok  
n ie m ie c k i e g o .  A l e  n i e  zaprzestał  na tern. 
J u ź  przed zagajen iem zg rom adzen ia  S tanów  
w  roku T836 zbierał  petycye wzg l ęd em zapro ­
wadzen ia  języka du ńsk i ego  po kośc io łach  
i  szkołach.  Za zb l i żan i em się drugi ego  Zgro ­
madzen i a  S tanów jeszcze jest c zyn n ie j s zy m  
i wszelki ch używ a  s p o s o b ó w , aby sprawie  swo­
jej zwyc i ęz tw o  wyjednać.

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 19.  Marca.
( G a z .  P o w sz . )  —  Brat n i e szczę ś l iwego  Per-  

tew - Baszy  dz ie l i ł  sm u tn e  losy j ego .  Erain  
E f e n d i  w W a rn ie  n a g ł ą  umarł  śmiercią.  
W i e m y ,  co to zn aczy !

W  p iśmie  z Kons tantynopo la  z dnia  28go  
M a r c a , umieszczonecn w M o r n i n g - C h r o -  
n i c l e ,  w y cz y tu je m y:  „Statek parowy ,  który
zesz ł ej  soboty  z  T r a pe zu nt u  tu zaw iną ł ,  n ie  
przywióz ł  w iadomośc i  z  Hera tu ,  Li sty  r l a -  
bris  d o n o s z ą ,  i e  n i ep ew n oś ć  w z g l ę d e m  w y ­
padków na w id ow ni  wojny  juź wielką sprawiła  
w handlu stagnacyą.  N a  tym statku powróc i ł  
P .  K n i g h t ,  który z  wielkiern życia n i e b e z p i e ­
cz eń s t we m Czerk ie som materyałów wojennych  
d o w o z i ł .  S to s owni e  do j eg o  o świadczeń  
w  Czerkasyi  o b ec n ie  wszystko spokojni e ,  ro­
z u m i e  jednak,  ź e  na w io sn ę  walka z  p o n o ­
w i o n ą  się roz poczn ie  zaciętością.  A n g l i c y  
Be l l  i L o n g w o r t h  aż do lata w Czerkasyi  z o ­
stać chciel i .  (Patrz  artykuł A n g l ia . )

V W V V W W  k V M H t V V

Rozmaite wiadomości.
Sprzedano  przez pub l i czną l icytacyą szczątki  

g ie łdy  l ondyńskiej .  T a  sprzedaż przynios ła  
oko ło  50,000 fr. N a b y w c y  zapłaci l i  za wie lki  
d z w o n  78 f r . , dwa gryfy snycerskiej roboty  
73ja£r,.; dwa  popiers ia  Kró lowej  E lżb i e ty  275

fr,, wizerunki  snycerskie  E u r o p y , Azy? ,  A f r f .  
ki i A me ryk i  2750 fr. —  Reszta  rnateryałów  
będz i e  sprzedana w przysz łym mies iącu .

Rada municypa lna  W a s b i n g t o n u  pol ec i ł a  
s ł a w n s m u  neapol i tański emu rze źb iarzowi , P a ­
n u  P e r s i c o ,  który juź wy kona ł  dwa wielkie  
p o g r o b o w e  pomniki  dla t egoż  miasta,  aby w y ­
pracował  posąg Krysztofa K o l u m b a ,  który ma  
stać na wie lkim placu w W a s h i n g t o n i e ,  na ­
przeciw kapitolu.  pan  Pers ico  przyjął ten za ­
szczy tny  obowiązek i ju£ po | ećha ł  do Madrytu  
dla obejrzenia tam dwóch  portretów s ł a w n e g o  
że g l a r z a ,  k tóre ,  wed ług  p o d a n ia ,  mają być  
uderzającego  z n im  podobieńs twa.  Municy-  
palność  W aeh in g t on u  wyrazi ła Pa n u  Pers i co  
ż y c z e n i e ,  aby ten posąg wyobrażał  Kolumba  
w chwi l i ,  kiedy t enże  oznajmia Eur op ie  od .  
krycie N o w e g o  Świata.

Sąd królewski  na angielskiej wyspie  Jer sey  
zezw o l i ł  n i e d a w n o  na prośbę pe wn ego  w ierzy ­
c i e la ,  żądającego,  ażeby (m ogący  zapłacić)  
d łu żn i k ,  uw ięz ion y  za n i ezap łacen i e  d łu g u ,  
o trzymując  s to p n i ow o  po mn ie j s z on ą  żyw noś ć ,  
g ło d em  do  zaspokojenia  wierzyciela z m u s z o n y  
został.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  p u b l i c z n e g o  w y d z i e r ż a w i e n i a  na t r z y  

lata od  Sw.  Jana r. b. dóbr sz lacheckich P o d ­
l e s i e  k o ś c i e l n e  i Z b y t k a  w pow iec i e  
W o n g r o w ie c k im  p o ł o ż o n y c h ,  wyzn ac zy l i ś my  
t ermin na

d z i e ń  28 .  M a j a  r. b.  
zrana o god z in i e  lotej w Izbi e  naszej instrufc- 
cyjnej  przed W i e l m o ż n y m  Kurnatowskim  
Radzcą G ł ó w n e g o  Sądu Z ie m i a ń sk i e g o ,  na  
który chęć  dzi erżawien ia  mających nini ejszetu  
zapozy wamy.

B y d g o s z c z ,  dnia 10. Kwietnia  1838 . 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i *

Podaje s i ę  niniejszero d o  publ i cznej  wiado­
m o ś c i ,  źe  handlerz  M i c h a ł  B i b o  i n i e z a m ę ­
żna J e a n e t t a  J a c o b  obo je  tu z t ą d  kontrak­
t em przedś lubnym z dnia 8- Stycznia 1838 - r. 
w sp ó ln oś ć  majątku i dorobku w y ł ą c z y l i .

G i o d z i s k , dnia 20.  Kwietnia 1838- 
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z  i e  m s k o - M i e j s  k i.

H a n d e l  t o w a r a m i  m i ę s  i w e  mi  w n i e ­
m i e c k i m  i f r a n c u z k i n i  g u ś c i e  

o trzymał  kistę p r a w d z i w y c h  Wybornych brun? 
świcki ch sa l s e sonów i poleca takowe jako też  
goet t ingski  sa l s e son ,  westfalskie szynki  i wszel ­
kie in n e  artykuły na j l epszego gatunku.

I*. R a u s c b e r ,
przy W ro c ła w sk ie j  ulicy Nr. 4*


